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Wydanie i l
..Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo

wydaniach: I. (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica), III. {Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni", „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży 
Gość ś\viatecznv“ i inne dodatki. — Przednlata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zh, miesięcz.1,30 zł

Na czwartek, 9 -^o stycznia 1930 r.

Z wojny włosko-abłsyftskiej
ZA ŚCIĘTĄ GŁOWĘ LOTNIKA.

Jak podają źródła włoskie atak 
lotników włoskich na froncie soma 
lijskim był przeprowadzony tytu­
łem represji, gdy dowiedziano się, 
że wziętemu do niewoli podporucz­
nikowi włoskiemu Minniti Tito od­
cięto głowę. Jednocześnie z bom­
bami zrzucono ulotki, w których 
było powiedziane m. in.:

„Zabiliście jednego z naszych 
lotników, wziętego do niewoli, uci­
nając mu głowę wbrew wszelkim 
prawom ludzkim i międzynarodo­
wym, według których jeńcy są nie­
tykalni. Wzamian za to otrzyma­
cie to, na coście zasłużyli*4.

Opinja Włoch jest dziś zgodna 
w mniemaniu, że Abisyńczycy nie 
mają już więcej prawa korzystać 
ze szlachetności i rycerskości 
Włoch, które dotychczas nie posłu­
giwały się najbardziej nowoczes- 
nemi i śmiercionośnemt śroukaml 
wojennemi, jakie są w ich posiada­
niu. Włosi nie mogą dziś zaniechać 
niczego, co ^służyć może w chwili 
obecnej dla obrony cywilizacji**.

„Giornale dTtalia** pisze: >,Nad­
szedł czas, aby zażądać od naszych 
władz wojskowych, by uciekły się j 
wobec Abisynii do metod bardziej j 
twardych i nieubłaganych- Należy 
rozpocząć stosowanie przeciw Abi- 
syńczykom wszelkich środków wo­
jennych, ponieważ Abisynja za­
stosowała już Arszelkie metody woj 
ny nieludzkiej i barbarzyńskiej**.

PRZED MARCEM WŁOSI 
MUSZĄ ZAKOŃCZYĆ WOJNĘ.

Z Addis Abeby donoszą: W Har- 
rarze, Addis Abehio i innych mia­
stach przeprowadzono mobilizację 
wszystkich mężczyzn zdolnych do 
noszenia broni- Mobilizacja ta po­
zostaje w związku z możliwością 
nowej ofensywy włoskiej. Włosi 
dążą do zdobycia Harraru i do 
przerwania linji Addis Abeba— 
Dżibuti. Na froncie południowym 
generał Graciani prowadzi ofensy­
wę w dolinie rzeki Djuby. Walki 
były niezwykle zacięte. Miejsco­
wość Danane została zajęta przez 
oddziały abisyńczyków, które prze 
szły na stronę włoską. Kolorowe 
wojsko włoskie na tym odcinku 
frontu mają wynosić 30.000 ludzi. 
Główna kwatera generała Crazia- 
ni znajduje się w miejscowości 
Lugh Ferrandi. odległej o mniej 
więcej 100 km. od Dolo- Natarcie 
włoskie na froncie południowym 
jest prowadzone trzema kolumna­
mi. Armja Rasa Desty nie wzięła 
jeszcze udziału w bitwach. Na fron 
cię południowym panuje piękna

pogoda, która umożliwia oneraeje 1 w połowie marca. Włosi spodzie- 
wojenno na szeroką skalę. Pora wają się osiągnąć zdecydowane 
deszczowa rozpoczyna się dopiero sukcesy przed marcem.

Włosi znów bombardują szpitale połowę
5 samolotów włoskich zbombar­

dowało w sobotę o 8,30 zrana Dag- 
gabur, zrzucając dużą ilość bomb- 
których część trafiła w lazaret 
Czerwonego Krzyża amerykań­
skiego-

Dyrektor lazaretu dr. Hock- 
mann zginął niedawno, padając 
ofiarą wybuchu bomby, która zna­
lazł na ulicy i chciał zabrać na pa­
miątkę.

Źródła urzędowe abisyńskie
zwracają uwagę, że lazaret, znaj­
duje się w odległości 2 kim. <x] 
Daggabur i że przeto bombardo­
wanie nic mogło wynikać z omyłki,

lecz że musiało być zamierzone 
świadomie.

. Wśród znajdujących się a\t laza­
recie chorych jest wielu ranionych 
Liczba -zabitych nie jest jeszcze 
ustalona.

Rząd abisyński komunikuje: 
Ambulans Czerwonego Krzyża 
egipskiego był wczoraj bombar­
dowany i ostrzeliwany z karabi­
nów maszynowych pod Daggabur 
przez Włochów.

Ambulans jest zniszczony. Ofiar 
w ludziach niema. W ambulansie 
tym znajdowało się 2-c-h misjona­
rzy angielskich.

Echu bombardowania szpitala Czerw. Krzyża przez Włochów.
Na zdjęciu ekspedycja szwedzkiego Czerwonego Krzyża przed wyjazdem , > 
Abisyńji. \y pośrodku dr. Hylander, który w czasie bombardowania od­

niósł ciężkie rany.

Niepokoje we Włoszech
Jak podają gazety francuskie, 

nadchodzą tam z Rzymu wiado­
mości- świadczące, że w społeczeń­
stwie1 włoskiem szerzy się zwąt­
pienie i niepokój.

Ludność zdaje sobie sprawę z 
bardzo ciężkiej sytuacji politycz­
nej i wojskowej i daje posłuch róż 
nym smutnym pogłoskom.

Tak więc po stolicy Włoch roz­
chodzą się głuche wieści o buntach 
wśród oddziałów wojska, wysłane­
go do Afryki i konieczności roz­
brojenia tych oddziałów siłą.

jednocześnie mówi się o maso­
wali uchylaniu się od służby woj­

skowej, zwłaszcza Niemców tyrol­
skich i Słoweńców.

Do Austrji, Szwajcarii i Jugo- 
sławji przybywa coraz więcej mło­
dych ludzi w wieku poborowym, 
którzy nie chcą jechać do Afryki. 
Podobno ilość dezerterów sięga 10 
tysięcy-

Naskutek sankcyj wiolo przed­
siębiorstw pracujących na eksport 
znalazło sic w trudnej sytuacji, 
przez co zwiększyło się poważnie 
bezrobocie. Wśród bezrobotnych 
ożywioną agitację prowadzą wro­
gowie faszyzmu, którzy obecnie 
wszędzie w kraju podnoszą głowę.

Prace rządu
Dnia 15 b. m. upływa, jak wiadomo,, 

termin pełnomocnictw, udzielonych 
przez nowy Sejm rządowi p. prcmjera 
Kościałkowskiego. W związku z tern 
odbywają się codzicń narady, jakie «- 
stawy wydać jeszcze przed 15 stycz­
nia, jako Dekrety Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, a jakie załatwić normalną 
drogą ustawodawczą, ponieważ na 
warsztacie prac rządu jest projektów 
jeszcze sporo. Jak słychać, przeważa 
zdanie, aby wszelkie ważniejsze u* 
stawy przedłożyć izbom ustawodaw­
czym. Wśród nich znajdują się usta­
wy podatkowe, które nie mają jednak 
na celu zmniejszenia czy zwiększenia 
istniejących podatków, lecz uspraw­
nienie sposobu ich ściągania i wpro­
wadzenia pewnych ułatwień dla płat­
ników.

Akcja rządu wr kierunku obniżenia 
cen jest ukończona. Obecnie zaś roz­
ważane są kroki i zarządzenia, mają­
ce na celu ścisłą kontrolę nad hurtow­
nikami i detalistami, tak, żeby obniż­
ka cen doszła faktycznie do konsu­
menta.

1 Powodzie we Francji
Wskutek długotrwałych deszczów 

j rzeki niemal w całej Francji wezbrały 
i wystąpiły z brzegów. Wody Loary i 
Sekwany podnoszą się z wielką szyb­
kością j według obliczeń osiągną 
wkrótce najwyższy poziom od 1910 r. W 
Angeres niemal wszystkie ulice mia­
sta znajdują się pod wodą. Komuni­
kacja odbywą się przy pomocy łodzi. 
Ustawiono prowizoryczno mosty. W 
Nantes powódź wyrządziła wielkie 
szkody. Wicie statków zatonęło. W de­
partamencie C'alvados burzo wyrządzi 
ły wielkie straty. Przeszło 2000 drzew 
owocowych zostało wyrwanych z ko­
rzeniami. Straty są oceniano na prze­
szło mil jon franków. Pod Avignon po­
wódź nieco się zmniejszyła. Na linji 
Paryż-Modanó tor kolejowy został za­
tarasowany przez wały ziemi, które 
obsunęły się z gór. Ruch jest chwilo­
wo przerwany.

Powódź w o Francji przybiera coraz 
groźniejszo rozmiary! W pobliżu Ly-. 
onu sytuacja Przedstawia się bardzo 
groźnie. W Poitiers powódź wyrządzi­
ła wielkie szkody. W Paryżu poziom' 
wód Sekwany podniósł sio o 1 metr.

Napad na pociąg
Pociąg pośpieszny Pekin-Mukden 

został ostatnio napadnięty w pobliżu 
stacji Czan-Czuan w prowincji Hopei 
przez trzech uzbrojonych bandytów. 
Napastnicy otworzyli ogień i zatrzyj 
mali pociąg. 8 osób odniosło rany w 
tej liczbie jeden żandarm japoński i 
pewien kupiec japończyk. Sprawcy na< 
padu zbiegli. Agencja „Domei CusUl‘* 
twierdzi, że napastnicy byli ubrani w: 
mundury chińskiej straży bezpieczeń­
stwa. Żandarmem japońska wszczęła 
śledztwo. - ■ • * • v



II podstaw siły obronnej narodu
Ostatnie wydarzenia na terenie 

Genewy, Paryża, Londynu i Rzy­
mu ujawniły w sposób jaskrawy 
istotne pobudki i zamiary wielkich 
mocarstw europejskich. Stwierdzi­
ły one ponad wszelką wątpliwość 
istniejącą niestety dotąd rozbież­
ność zasadniczą pomiędzy wzniosłe 
mi hasłami, proklamowanemi uro­
czyście w 1919 roku, a pogarszają­
cą się z roku na rok sytuacją powo 
jenną Europy.

Na tle tych zdarzeń idea jedno­
ści międzynarodowej, budowana na 
równości praw wszystkich państw

wysiłków, podejmowanych w prze 
ciągu wieków posiadają własne i 
sobie właściwe piętno. Formy te 
służyć winny wyłącznie, rozwojo­
wi oraz potężnieniu polskiego ży­
cia zbiorowego we wszystkich jego 
dziedzinach. Zgodnie z tą zasadą 
naczelną ustrój wewnętrzny Pol­
ski przeobrażał się i przeobrażać 
będzie nadal przystosowując się 
w sposób celowy do zmiennej tre­
ści życia narodu, oraz do jego po­
trzeb. Lecz Państwo Polskie w tej

ewolucji nie może pominąć nigdy 
swych zadań naturalnych, a tem- 
barclziej stanąć z niemi w sprzecz­
ności, o ile jego siła obronna nie 
ma uledz osłabieniu.

Otóż polskie instytucje pań­
stwowe cechowało szeregu wieków 
dążenie do budowy zbiorowej mo­
cy narodowej, na niewzruszalnym, 
nawet w dobie wojny, fundamen­
cie wolności i prawa, co obok za­
sady silnego rządu ujęła najdobit­
niej wiekopomna ustawa majowa z

1791 roku. Dyscyplina dobrowolna 
a nie mechaniczna, posługująca się 
patrjotyzmem i świadomością oby­
watelską. była i jest u nas "warto­
ścią dla obrony kraju najcenniej­
szą, wytworzoną przez dzieje.

Pierwiastki te składały się w 
najcięższych chwilach narodu na 
jego potęgę dmuchową oraz zdolność 
do ofiar bezgranicznych. One to 
zapewnią wojsku polskiemu i w 
przyszłości niespożytą energję czy­
nu, rozstrzygając równocześnie o 
jedności moralnej narodu, która 
jest dzisiaj* warunkiem głównym 
zwycięstwa w razie wojny.

Gen- Władysław Sikorski.

europejskich, przybrała kształt nie 
realnej fikcji. Pod wpływem woj­
ny włosko-abisyńskiej również za­
chwiały się fundamenty, na któ­
rych miał być wzniesiony gmach 
bezpieczeństwa kolektywnego o tak 
doniosłem dla państw słabszych 
znaczeniu.

Jasnym punktem na tym obra­
zie jest rola, jaką w ostatnich ty­
godniach odegrała w życiu między 
narodowem zorganizowana opinja 
publiczna. Jest to objaw dużej 
wagi i dla Polski korzystny, gdyż 
o sentyment pokojowy mas, które­
go znaczenie uwypukliło się naj­
dobitniej w Anglji, potknie się w 
przyszłości każdy napastnik wo­
jenny pod warunkiem, że na tere­
nie międzynarodowym ustalona 

będzie wiara w intencje pokojowe 
napadniętego.

Wręcz przeciwnie interesujące 
nas, a mówiące same za siebie i nie 
wymagające wskutek tego komen­
tarzy wydarzenia stwierdza niezbi­
cie. że w stosunkach międzynaro 
dowych słabi nie znaczą wiele wo­
bec silnych- Z tego też względu 
dzisiaj z większą aniżeli kiedykol- 
wiek wyrazistością staje przed na 
mi stara prawda, z którą zgodnie 
naród, chcący żyć w spokoju i god­
ności oraz chcący wywierać należ­
ny wpływ na rozwój sytuacji mię- 
dzy naród owej a w razie potrzeby 
bronić skutecznie swej niepodle­
głości, dysponować musi stojącą 
na wysokości zadania siłą zbrojną.

Pogotowie obronne państwa nie 
byłoby zupełne, gdyby nie uwzgłęd 
niało w stopniu należytym wszyst­
kich środków, umożliwiających pod­
trzymanie w dobie wojny moral­
nych sil narodu w stanie nienaru­
szonym dlatego, że koncepcja nie­
licznego, wysokowartościowego 
wojska zawodowego, jako wyłącz­
nej ostoi obrony kraju, upadla, jak 
również z tego względu, że przy­
szła wojna, już chociażby ze wzglę­
du na swój charakter, wymagać 
będzie integralnej mobilizacji poli­
tycznej i moralnej społeczeństwa.

Jest to rzecz powszechnie zna­
na. jak wielkie spustoszenia w do­
bie konfliktu światowego wywoła­
ła w niektórych krajach nie prze­
bierająca w środkach propaganda 
przeciwnika. W przyszłości liczyć 
się trzeba będzie ze wzmożoną 
działalnością destrukcyjną w tym 
kierunku. Do podobnej akcji pro­
pagandy rewolucyjnej w dużym 
sty1 u przygotowuje się zarówno 
Rosja sowiecka, jak i hitlerowskie 
Niemcy, Istnieje nawet specjalna 
teorja, zapowiadająca w razie no­
wego starcia, narodów nieubłaganą 
Avalkę na wszystkich frontach, tak 
wć-jskowym, jak gospodarczym i 
polityczno-społecznym.

Polska, jako synteza, polityczno- 
państwowa jest owocem pracy dłu­
giego szeregu pokoleń- To też for­
my organizacyjne zbiorowego ży­
cia narodu polskiego, jako rezultat

O Kredyt dla rolniKa
Badania Państw. Instytutu Nau­

kowego w Puławach nad zadłuże­
niem mniejszej własności rolnej w 
Polsce stwierdzają, że na dzień 
1-go lipca 1935 w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym zadłużenie to 
zmniejszyło się zaledwie o 5.7 pro­
cent. Jeżeli zaś weźmiemy pod u- 
wagę, że w ciągu ostatniego roku 
rolnicy zaciągnęli z konieczności 
nowe długi, to się okaże, że zadłu­
żenie to zmalało prawdopodobnie 
mniej, niż wynosiła kwietniowa ra 
ta oddłużeniowa.

Nie jest to żadna, niespodzian­
ka, gdyż wiadomo powszechnie, że

rata ta została zapłacona stosun­
kowo przez małą liczbę dłużników. 
Zresztą celem ustaw oddłużenio­
wych było nie zmniejszenie same­
go zadłużenia, lecz obniżka opro­
centowania i rozłożenie spłaty dłu­
gów na szereg lat.

Jeżeli jednak przyjrzymy się 
cyfrom, zgromadzonym przez 
AYspomniany Instytut, to łatwo 
spostrzeżemy, że suma pożyczek, 
zaciągniętych przez rolnikÓAy w r- 
1934-35 w porównaniu z ubiegłem! 
latami spadła av sposób zastana- 
Aviający. W r. 1930-31 rolnik uzy­
skał kredyt av sumie 67,58 zł. na

1 ha, w tern kredyt towarowy Avy- 
nosił 18,00 zł. W r. 1934-35 uzy­
skany kredyt wynosił już tylko
6.07 zł. na 1 ha, w tern towarowy 
stanowił zaledAvie 1,49 zł. IV cią­
gu powyższego okresu czasu ogól­
ny kredyt, uzyskany przez rolnika, 
spadł o 90,7 proc-, a towarowy o
91.7 procent.

Należałoby stąd wyciągnąć wnio 
sek, że w rolnictwie w chwili, obec­
nej kredyt prawie nie istnieje. Gło 
sy, idące ze Avsi, av zupełności to 
potwierdzają. Rolnik obawia się 
zaciągać nowych długów. ,.Cho­
ciażby chciał kto — mówią ogól­
nie — zaciągnąć pożyczkę gdzie­
kolwiek, to poprostu nie może się 
odAyażyć brać takiego ciężaru na 
swoje barki dlatego, że nie Avidzi 
przed sobą tego, by mógł to spłacić 
w dzisiejszym czasie, tak że budyń 
ki się Avalą, narzędzia rolnicze ni- 
szczą“.

Z drugiej strony wierzyciel mó­
wi: „Pożyczę, to zamiast procentu 
i odania z podziękoAvaniem, będzie 
mnie włóczył po sądach rozjem­
czych i oddawał przez 14 lat, jak z 
iaski“.

Jak widzimy, rolnik obaAvia się 
zaciągnąć długi, Avierzvciel nie chce 
lokować gotówki av rolnictAyie- W 
rezultacie — ku wielkiej szkodzie 
zarówno rolnika, jak gospodarki 
narodowej — kredyt na Avsi zanikł 
niemal doszczętnie.

Kredyt towaroAyy av ciągu ca­
łego roku wynosił zaledwie 1,49 zł. 
na 1 hektar. Za te pieniądze moż­
na kupić parę kilo soli- ale ani o 
narzędziu, ani o nabyciu imventa- 
rza żyAvego niema mowy.

Dopiero teraz rozumiemy, dla­
czego kupcy mówią, żo bez kredytu 
handel nie mógłby istnieć. Praw­
dziwość tych s ! óav rolnicy stwier­
dzają na sobie, ponieważ nie mogąc 
otrzymać na kredyt ani narzędzi, 
ani nasion av odmianach uszlachet­
nionych, ani nawozów sztucznych 
itp., AAr rezultacie zmuszei są do ob­
niżania kultury rolnej posiada­
nych warsztatów.

Taki stan rzeczy jest Avysoce 
niepomyślny. Rolnik jevst nietylko 
producentem, ale do pewnego stop 
nia i kupcem, sprzedaje artykuły 
rolne, kupuje artykuły przemysło­
we. Przy obecnem zubożeniu Avsi 
trudno przypuszczać, aby za wszy­
stko, co mu jest potrzebne, mógł 
płacić gotówką. 'Musi więc korzy­
stać z kredytu, chociaż bowiem nie 
posiada gotówki zaraz, to ją będzie 
miał za parę czy kilka tygodni i 
dług swój ureguluje.

Odbudowa A vięc kredytu w rol- 
nictwie jest koniecznością gospo­
darczą. Dbać jednak należy, by 
kredyty zaciągane były nie lekko­
myślnie i nie nadmiernie, a tylko 
na potrzeby istotne i w granicach 
możliwości gospodarczych rolnika*/

Lindbergh w Anglji
Lindbergli z rodziną opuszcza w Liver poolu statek, który przywiózł ich z A- 
meryki. Lindberghowie zamierzają cz as ten spędzić w jednej z miejscowo­
ści w zupeJnem odosobnieniu. Dalsze ich zamiary są narazie niewiadome, 
zdaje się jednak, że nie obiorą oni sob io stałego miejsca pobytu w Anglji.

Nowa Konstytucja w JLstonji
Prezydent republiki wygłosił 

przez rad jo przemÓAvienie noAYoro- 
czne, av którem ogłosił projekt 
wprowadzenia w Estonji ustroju 
parlamentarnego, opartego częścio­
wo na zasadach korporacyjnych- IV 
lutym br. odbędzie się, av zapowie­
dzi prezydenta, plebiscyt w spra­
wie projektu ustawy, mającej dać 
rządoAA7i pełnomocnictwa do zwo­
łania zgromadzenia narodowego, 
celem ułożenia nowej konstytucji. 
Jeżeli naród uzna, że obecna ko<n-

ZniżKa cen soli
W ostatnim „Dzienniku Ustaw“ 

z dnia 30. grudnia 1935 ukazało się 
kilka nowych rozporządzeń.

Pierwsze dotyczy obniżki cen 
soli. ,

Od 2-go stycznia cena soli bia­
łej zostaje zniżona do 32 groszy za 
kilogram. SprzedaAvcy soli mogą 
do 5-go stycznia sprzedaAvać sól po 
dawnej cenie 36 groszy za kilo­
gram.

stytucja wymaga reformy. avó av -  

czas zgromadzenie narodowe a v v - 

brane zostanie bezpośrednio przez 
naród. NoAvy parlament estoński, 
zdaniem prezydenta, Avinien skła­
dać się z dAvóch izb: jedna izba po­
winna być wybrana bezpośrednio 
przez naród. Poszczególni posłowie 
Avybrani będą większością głosÓAV. 
Druga izba składać się ma z przed­
stawicieli związków zawodoAvych 
i instytucyj publicznych,

Rozporządzenie ministra spra­
wiedliwości ustanawia ilość stano­
wisk notarjuszy. Na terenie Ape­
lacji Poznańskiej ilość notarjatów 
av poszczególnych okręgach jest 
następująca: okręg bydgoski — 19, 
chojnicki — 10, gdyński — 7, gnieź 
nieński — 9, grudziądzki — 12, ka­
liski — 20, ostrowski — 16- poznań 
ski — 30, toruński — 20.

.
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W iadom ości bieżące
C zw artek , 9  s ty c z n ia  1 9 3 0  r.

Czwartek: Juljana
W schód słońca: 7.43; 

Piątek : Wilhelma 
VVschód słońca: 7.42; 

Sobota: Hygina m. 
Wschód słońca: 7.41:

zachód 15.42 

zachód 15.44 

zachód 15.46

Zaburzenia żołądkowe j kiszko­
we, napady bólów brzucha, zastoi­
na brzuszna- ogólne podrażnienie, 
ogólne złe samopoczucie podlegają 
zanikowi przez zastosowanie co­
dziennie jednej szklanki natural­
nej wody gorzkiej Franciszka-Jó­
zefa,, Zalecana przez lekarzy.

♦  Z POWODU TRUDNOŚCI 
TECHNICZNYCH, zaszłych w 
związku z dwoma dniami świąt, 
numer niniejszy wydajemy w obję­
tości 4-ch stron, zarazem dołącza- 
Asy dodatek tygodniowy „Gospo­
darz i Osadnik".

* DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ- 
TY“ wydajemy w objętości 4 stron. 
Zarazem dołączamy bezbłatny doda­
tek „GOSPODARZ I OSADNIK”.

Z. P o  umorzą

Z  W ie lk op o lsk i

JARMARK
na konie i bydło odbędzie sie w Mo­
gilnie we wtorek, dnia 14 stycznia 
1836 r. Spęd zwierząt racicowych do­
zwolony.

Rresv 'Wschodnie*

POŻAR POD ŚWIECIEM,
Dnia 1 stycznia w nocy powstał po- 

ẑar w stodole Krystyny Eiserle w Wią 
gu w pow\ świeckim. Spaliła sie stodo-

ŚMIERTELNA BÓJKA.
W czasie bójki zabity został w Świe 

eianach w woj. wileńskiem Józef Ra- 
dziulis, mieszkaniec zaścianka Liguny 
craz ciężko poturbowany nożami Wła­
dysław Drozd, mieszkaniec wsi Borz- 
kieniki. Sprawców zabójstwa i pobicia 
w osobach Adamkiewicza, Emiljano- 
wa, Krasowskiego i Łapciewicza oraz 
Bydalowa aresztowano i osadzono w 
w iezieniu.

ŚMIERTELNY STRZAŁ Z DUBEL­
TÓWKI.

Wskutek nieostrożnego obchodzenia

Straszna pomyłka strażnika
Na szlaku kolejowym pomiędzy 

stawidłami Górki—Malinowa pod 
Tczewem’ zaprowadzono posterun­
ki strażników spowodu częstych 
napadów na pociągi węglowe.

Strażnik Krąwcząk spostrzegł, 
że w rowach przy terze ukryło się 
kilkudziesięciu złodziei. Dla od­
straszenia rabusiów dal strzał 
ostrzegawczy, po którym złodzieje 
rozbiegli się.

Po chwili od strony pól nad­
szedł bezrobotny Czeeiora i zbli­
żył się do leżącej kupki węgla. — 
Krawczak sądząc, iż jest to jeden 
ze złodziei, strzelił i ranił go cię­
żko w plecy.

Czeeiora, padłszy na ziemię, 
modlił się głośno. Przewieziono go 
do szpitala-

Krwawa zabawa
We wsi Kuny pow. koniński, 

woj. łódzkiego, < staraniem ochotni­
czej straży pożarnej i oddziału 
Związku Strzeleckiego odbywała 
się zabawa, taneczna, na którą 
przybył nieproszony Ignacy Kor­
dy lewski wraz z kilkoma kolegami. 
Wszyscy oni znajdowali się w sta­
nie nietrzeźwym i byli uzbrojeni w 
noże, pałki itp- i

Na sali intruzi wszczęli awan­
turę ze strażakami, podczas której 

się z dubeltówką, mieszkaniec wsi My- j jeden ze strażaków został ugodzo- 
dłów pow. sandomierskiego Gawron, j ny nożem w głowę, a drugi pobity
spowodował wystrzał, zabijając na 
miejscu mieszkańca wsi Kujawy, Wie­
czorka.

sprężyną. Bójka, przeniosła się po 
pewnym czasie przed lokal, gdzie 
w trakcie ogólnego szamotania się

Jeszcze do piątku 10-go hm.

przywódca napastników Kordy lew 
ski odniósł kilka ran zadanych no­
żem, od których po kilku godzi­
nach zmarł.

Kordylewski znany byl w Ku­
nach jako notoryczny awanturnik, 
karany w swoim czasie sześciomie- 
sięcznem więzieniem za bójki oraz 
jednomiesięcznym aresztem za 
czynny opór policji. Władze wdro­
żyły dochodzenia.

CHORE NERKI
to zepsute filtry organizmu
Ziołn Magistra Wolsi.iego ze znak ochr. ,.Urosa \  
zawierouice rzadką roślinę indyjską Ortos'ohoniae 
o własnościach moczonędnych i dezynfekcyjnych,  
oobutizaja nerki do prawidłowego działania Stosują  
się przy cierpieniach nere:< miednic/.ek nerkowych, 
pęcherza i wszelkich dolegliwościach dróg moczo­
wych. Do nabycia w aptekach > składach apteezn. 
Wytwórnia W a r s z a w a  Złota IV. ni. t

Rei&ortiowy powrót
ła z dwoma przybudówkami wraz z na 
gromadzonem zbożem, paszą i maszy­
nami rolniczcmi. Szkodę ocenia sie na 
kwotę około 40.0C0 zł. Dochodzenia ce­
lem ustalenia przyczyny pożaru trwa.

Samochód wpadł na drzewo.
Na szosie pod Starą Kiszewą uległ 

wypadkowi samochód osobowy majęt­
ności Miracliowo w pow. kartuskim. 
Kierownica nagle odmówiła posłu­
szeństwa, szofer zaś nie mógł zatrzy­
mać samochodu, który wpadł całą siłą 
na przydrożne drzewo. Dosyć poważnie 
została uszkodzona chłodnica, prze­
dnia oś i błotniki. Szkody oblicza sie 
na 700 zł. Szofer odniósł lekkie obra­
żenia,

m o ż n a  z a p i s y w a ć  s o b i e  n a  p o c z c i e  l u b  u  l i s t o n o s z a  
. . G a z e t ą  G r u d z i ą d z k ą ”  n a  1 - s z y  k w a r t a ł  b. r .  
Z a p i s u  j c i e  w i ę c  n i e t y l k o  s o b i e  , ,G a z e t ą  G r u d z i ą d z k ą ”  
a l e  n a m a w i a j c i e  i  w s z y s t k i c h  s w y c h  z n a j o m y c h  d o  
z a p i s a n i a .  J u ż  b o w i e m  tv n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  d o d a ­
j e m y  d o  „ G A Z E T Y  G R U D Z I Ą D Z K I E J ”  n a s z

KsążkiDy Kalendarz Hlarjiiski

Zaczadzenie 4 bezrobotn.N w biedaszybie

do wiezienia
Jak było do przewidzenia bar­

dzo wielu z pośród arnnestjonowa- 
nych więźniów tego samego jeszcze 
dnia którego ich wypuszczono, po­
wróciło na nowo do cel więzien­
nych.

Napewno jednak rekord szyb­
kiego powrotu do więzienia osią­
gnął niejaki 25-letni Władysław 
Stachowski, wypuszczony z wię­
zienia w Poznaniu. Stachowski wv 
szedłszy na ulicę z murów więzie­
nia. zauważył stojący na ulicy wóz 
z beczkami piwa- Podszedł więc i 
skradł dwie beczki piwa. Ujęto go 
natychmiast i osadzono znowu w 
areszcie.-

ŚWIĘTOKRADZTWO NA CZYŻ-
KÓWKU.

W kościcl paraijalnym na Uzyż- 
kówku koło Bydgoszczy niewyśledzeni 
sprawcy dokonali włamania do skar­
bonek kościelnych. Ponieważ uprzed­
nio skarbonki zostały opróżnione, łu­
pem złodziei prawdopodobnie nie pa­
dło nic z pieniędzy.

W ubiegły piątek patrol poli­
cyjny w Wadowicach w Małopol- 

-sce natknął się na ulicy na dwóch 
podejrzanych osobników, nie zna­
nych na terenie miasta. Posterun­
ków7 i wezwali obu podejrzanych do 
zatrzymania się i okazania doku­
mentów7.

Wezwani do zatrzymania się 
nietylko nie usłuchali rozkazu, ale 
wydobywszy rewolwery, poczęli 
strzelać w stronę posterunkowych-

bełskiego wykryto zagadkową zbrod­
nie w gospodarstwie Władysława 
Wilczka, we wsi Gadki gm. Kołbiel.

Gdy Władysław Wilczek nie zjawił 
fdq na śniadanie, matka jego Marjan- 
na, sądząc, iż zaspał, udał sie na 
strych, gdzie zwykle spał. Oczom jej

Na terenie dzikich szybików węglo­
wych niedaleko Katowic na Śląsku 
wydarzył sie straszny wypadek Do nie 
czynnego już dłuższego czasu bieda- 
szybu, głębokiego na 8 metrów, spuści­
ło sie dwóch bezrobotnych a miano­
wicie: Stefan Siwczyk i Piotr Rusee- 
ki, zamierzając wydobywać wegiei.

W kilka chwil potem bezrobotni za­
częli wołać o pomoc, krzycząc, że du-

Pod osłoną strzałów usiłowali 
zbiec. Posterunkowi odpowiedzieli 
strzałami, przyczem jednego z u- 
ciekająeych ranili ciężko, drugiego 
lżej. Obu rannych ujęto.

W czasie przesłuchiwania obaj 
bandyci przyznali się do dokonania 
morderstwa rabunkowego na oso­
bach Bolesława i Elżbiety Gupi­
ków av Krotoszynie w woj. poznań 
skiem.

przedstawił sie okropny widok. Syn 
jej, Władysław, leżał w kałuży krwi.

Oględziny zwłok wykazały ranę w 
okolicy serca. Władze wszczęły dro­
biazgowe dochodzenie i stwierdziły, że 
na miejscu morderstwa narzędzi zbro­
dni nie było i że rana pochodzi od ku­
li rewolwerowej, wystrzelonej z zew­
nątrz. Dalsze dochodzenia w toku.

szą ich gazy. Wołanie to usłyszeli 
znajdujący sie na powierzchni Leon 
Rasecki i Ernest Wengel, którzy zesz­
li natychmiast do szybu, usiłując ra­
tować swych współtowarzyszy. Nieste­
ty, gdy ci bezrobotni spuścili sie na 
spód, również osłabli i padli bez przy­
tomności. Zauważył to znajdujący sie 
jeszcze na powierzchni piąty bezrobot 
ny, który pobiegł do sąsiednich do­
mów, gdzie zaalarmował domowników

Po wydobyciu zaczadzonych na po­
wierzchnie, dwaj z nich już nie żyli.

Katastrofa budowlana 
w Gnieźnie

Przed paru dniami w Gnieźnie Przy 
ul. Wrzcsińskiej róg Witkowskiej pow 
stał nagle wielki huk, poczerń uniosły 
sie tumany kurzu.

Przyczyną tego było wewnętrzne 
zawalenie sie nowobudującego sie 2- 
pietrowego domu mieszkalnego.

Wszystkie ściany i schody pozry­
wały sie i upadły na ziemie. Wew­
nątrz budynku widać szerokie szczeli­
ny a żelazne wiązania balkonowe Po­
gięły sie jak zapałki.

Szczęściem można nazwać, że kata­
strofa nastąpiła wr święto, kiedy niko­
go na budowli nie było. Co jest przy­
czyna katastrofy ustali komisja bu­
dowlana, która jest obecnie na miejscu 
i bada przyczyny zawalenia sie.

IV Warszawie również przy­
chwycono na gorącym uczynku 
kradzieży kilkunastu dopiero co 
amnest jonowanych więźniów.

Skazanie fałszerzy pieniędzy
Zakończył się w Grudziądzu 

proces 11 członków szajki fałsze­
rzy pieniędzy, która grasowała od 
dłuższego czasu na terenie Brudzia 
dza i okolicy. Na czele szajki stała 
kobieta 37-letnia mieszkanka Lo­
dzi Helena Jabłońska- która przed 
rokiem zaledwie zestala wypusz­
czona na wolność po 7-letnim po­
bycie w więzieniu- Wszvscv człon­
kowie bandy skazani zostali na ka­
ry więzienia od 1 roku do 7 lat.

Tajemniczy zamach bombowy 
w Wilnie

W sobotę wieczorem w sklepie sprze 
tówT radjowych i muzycznych „Uniwor 
sal“ w Wilnie nastąpił niespodzianie 
wybuch bomby. Siła wybuchu zniszczy 
ła całkowicie wnętrze sklepu 1 zraniła 
trzy znajdujące sie w nim kobiety. 
Władze sądowe ustaliły, że wybuchła 
bomba zegarów a, którą ckoło godz. 38* 
tej podrzucił w- sklepie jakiś miody 
klient.

Zaznaczyć należy, że zupełnie po­
dobny wypadek wydarzył sie w Wil­
nie w wigilję świąt Bożego Narodze­
nia, kiedy to również nieznany osob­
nik podrzucił bombę zegarową w skle­
pie z naczyniami szklanemi.

Walka z bandytami na ulicy miasta

Tajemnicza zbrodnia na strychu
W powiecie garwolińskim woj. lu-

%
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Niesamowita egipska mumia
Która sprowadzała nieszczęścia, miała w brzuchu złoty dzban

W 1932 roku, do antykwarjusza 
Simona Pfillares‘a w Paryż., jakiś 
były sierżant legji cudzoziemskiej 
przyniósł egipską mumję i zapro­
ponował jej kupno. Jakkolwiek 
mumja była dobrze zakonserwowa 
na, antykwarjuszowi nie wydała 
się specjalnie interesującą- Za­
proponował za nią 50 franków, a 
za 80 kupił. Po nabyciu rnumji 
postawił ją na widocznem miejscu 
swego sklepu i czekał na kupców. 
Dziwna rzecz! Z chwilą, kiedy 
mumja stanęła w sklepie Simona 
Pfillares‘a’ sklep przestawała od­
wiedzać klientela. Kwitnące do­
tąd interesy antykwarjusza pod­
upadły. Wreszcie zjawił się jakiś 
starszy, elegancki pan, który chciał 
kupić wystawiony w witrynie 
sklepu obrazek- Po długich tar­
gach antykwarjusz zgodził się 
sprzedać obrazek za 2000 franków. 
Starszy pan zapłacił i zabrał obra­
zek.

POŻAR SKLEPU.
Antykwarjusz był przekonany, 

że zrobił znakomity interes, nie­
stety, po kilku dniach dowiedział 
się, że sprzedany przezeń obrazek 
jest własnoręcznem dziełem sław­
nego malarza Andrea Mantegna i 
cenę. Na tem nie skończył się pech 
że sprzedał go za śmiesznie małą 
który niesamowita mumja sprowa­
dziła na antykwarjusza. Po dwóch 
Hgodniach wybuchł w sklepie po­
żar. Spłonęły wszystkie, mozolnie 
zebrane antyki, przyczem straty 
byłv olbrzymie, ponieważ antykwa 
rjusz nie odnowił we właściwym 
czasie asekuracyjnej polisy. Ocalał 
tWko jeden kąt sklepu, kąt, w któ­
rym znajdowała się mumja. To 
zwróciło uwagę antykwarjusza. 
dakieś niejasne przeczucie kazało 
nm natychmiast pozbvć Go mumji. 
Nikt nie chciał jej kupić. Wreszcie 
znalazł się amator w postaci nau­
czyciela gimnazjum Jerzy d‘Ave- 
i ol. Za mumję zapłacił 50 franków

WŁAMANIE U PROFESORA.
Profesor d‘Avenol wysłał mu­

mję do mieszkania taksówką. Le­
dwo taksówka przejechała paręset 
kroków, najechało na nią wielkie 
ciężarowe auto. Przeklinając szo­
fer wyjął mumję z taksówki i od­
mówił dalszego jej transportu. 
Żaden z szoferów nie chciał się pod 
jąć przewiezienia mumji- Z trudem 
znalazł profesor d‘Avenol ręczny 
wózek i pomagając tragarzowi od­
wiózł mumję do domu.

Żona profesora była bardzo nie­
zadowolona z nabycia przez męża 
mumji. Profesor (wyśmiał) ją i 
powiedział, że nie lęka się przesą­
dów i zabobonów. Po kilku dniach 
mieszkanie profesora zostało zra­
bowane przez włamywaczów. Wła­
mywacze zabrali wszystko co tyl­
ko przedstawiało jakąś wartość, a 
nawet zdążyli zabrać z sobą mu­
mję, ponieważ przypuszczali, że 
posiada ona wielką wartość. I zło­
dziejom nie przyniosła mumja 
szczęścia. Przy próbie sprzedania 
jej jakiemuś antykwarjuszowi zo­
stali zaaresztowani. Wraz z _nie­
któremu skradzionemu przedmiota­
mi, odzyskał profesor i mumję- 
Tym razem jednak pani profesoro­
wa postawiła na swojem i kazała 
mu pozbyć się niesamowitej mu­

mji. Profesor podarował ją swe­
mu przyjacielowi. aptekarzowi 
Henrykowi Denyier.

ŚMIERĆ MALARZA
Do tej pory, pokąd mumja nie 

została umieszczona w jego miesz­
kaniu, był Denvier bardzo boga­
tym człowiekiem. Z chwila otrzy­
mania nieszczęsnego prezentu za­
czął go prześladować szereg nie­
szczęść. Interesy apteki zaczęły 
iść coraz gorzej. Równocześnie 
wskutek nieszczęśliwych operacyj 
giełdowych stracił większą część 
swego majątku. Zmuszony był 
wreszcie sprzedać aptekę wraz z 
mumją. Nowonabywca apteki po­
darował mumję malarzowi Maury­
cemu Rovellorowi, który ustawił 
ją w swej pracowni* Po kilku 
dniach znaleziono go martwym: 
zmarł w nocy na atak sercowy.

OKRUTNA KARA.
Siostrzeniec i spadkobierca ma­

larza, Paweł Roveller, chciał poda 
rować mumję Sorbonie. W zbio­
rach Sorbony było jednak tyle 
mumij, że przyjęcia daru odmówię 
no. Wówczas Paweł Roveller po­
stanowił spalić mumję. Zamierzał 
porąbać ją na kawałki i po kawał­
ku wrzucę do pieca. Kiedy już czę­
ściowo mumję spalił i zaczął rąbać 
jej korpus, z wnętrza mumji wy­
padł piękny szczerozłoty dzban.

Roveller zaprzestał dalszego ni­
szczenia mumji i zwrócił się do 
egiptologicznego oddziału muze­
um w Louvrze, zawiadamiając o 
swem odkryciu- Okazało się. że 
mumja ma niesłychaną wartość. 
Według zdania egiptologów była 
ona szczątkami dworzanina które­
goś z faraonów. Dworzanin ten wi­
docznie ukradł swemu panu złoty

Ras!foprogram z  Warszawy

Czwartek, 8. I. 1936 r.
12.03 Dziennik południowy; 12,15 Mu 

zyka: 13,00 Koncert; 13,25 Chwilka go­
spodarstwa domowego; 15,30 Orkiestra 
16,00 A Marceljanek wciąż wędruję — 
opowiadanie dla dzieci; 16,15 Muzyku; 
16,45 Od Warmji do Kujaw — odczyt; 
17,20 Egzotyczna podróż — reportaż; 
17,55 Książka i wiedza; 18,05 Recital 
fortepianowy; 18,30 Film. plastyka, ar­
chitektura; 18,55 Nowiny leśne; 10,50 
Pogadanka aktualna; 20,00 Muzyka 
lekka; 20,45 Dziennik wieczorny; 20,55 
Obrona przeciwlotniczo-gazowa — po­
gadanka; 21,00 Słuchowisko pt. „Goś­
cie na wiecu“; 21,35 Nasze pieśni; 22,00 
Koncert symfoniczny; 23,05 Muzyka 
taneczna.

Piątek, 10. I. 1936 r.
12.03 Dziennik południowy; 12,15 Le­

genda o Panajezusowej Choince — 
audycja dla szkól: 12,40 Muzyka salo­
nowa; 13,30 Z rynku pracy; 15,30 Mu­
zyka lekka; 16,00 Pogadanka dla cho­
rych; 16,15 Orkiestra; 16,45 Chwilka py 
tań; 17,00 W pracowni etomologicznej 
reportaż; 17,20 Recital śpiewaczy; 18,00 
Koncert kameralny; 18,3-0 Pogadanka 
aktualna; 18,55 Skrzynka roln. 19,50 
Biuro Studjów rozmawia ze słucha­
czami P. R.; 20,00 La Serva Padrona 
(Służąca panią) — opera w 1 akcie; 
20,50 Dziennik wieczorny; 21,00 Obraz­
ki z Polski współczesnej; 21,05 Kon­
cert; 21,35 Muzyka lekka; 22,10 Chiń-

dzban i został ukarany przez za­
szycie mu go w rozprutym brzu­
chu, aby i po śmierci pokutował za 
swój uczynek i aby jego dusza nie 
miała spokoju.

Jakkolwiek Roveller zdążył już 
spalić ręce mumji, otrzymał od 
muzeum w Louvrze za mumję i 
złoty dzban 300 tysięcy franków.

Obecnie mumja spoczywa w 
Louvrze i łańcuch nieszczęść, któ­
ry za sobą ciągnęła, zdaje się być 
zakończony.

W każdym razie spadkobiercy 
malarza nie przyniosła już nieszczę 
ścia, przeciwnie, wzbogaciła go o 
300,000 franków!

Odpowiedzą R e d a k c j i  >

— Czytelnikowi N. N. z N. Wszel 
kio pożyczki markowe krótkotermino­
we, zostały zamienione na długotermi­
nowe i posiadacze tychże otrzymali 
nowe dokumenty. Pożyczki te zwalo­
ryzowane zostały na 100% skali usta­
wy waloryzacyjnej czyli że za 1.000,— 
marek z Ul kwartału 1918 r. należy 
się, 769,23 zł. a za 1.000,— marek % stycz 
nia 1920 r. 111,11 zł. a z grudnia tegoż 
roku 99,90 złotych. O1 wyższą walory/*# 
cja można było się starać. Obecnie juz 
zapóźno. — Pożyczki długoterminowe 
będą płatne w 1945 r.

— Panu K. Dąbrowskiemu. N.; Każ 
dy» kto prowadzi na własny rachunek 
przedsiębiorstwo rzemieślnicze, czy 
też warsztat rzemieślniczy, musi ko 
nieeznie wykupić świadectwo przemy 
słowe, obojętnie, czy pracuje sam, cz 
też przy pomocy najemnych pracow­
ników.

Holowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 4-<>o stycznia 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica 19,00-19.51) 17,00—17.75 17.75—18.00 17,00—17,50
Żyto 12.25-12.50 12.50-12,75 13.50-13,70 12,25-12 50
Jęczmień 13.50—13,75 13.00—13,50 13,50—13,75 13,00—13.50
Jęczmień brow. 16.25—17.00 14,25—15,25 15.00—15,75 15,00—15,50
Owies 13,75—14,25 13.75—14,25 13,75—14,(0 13,50—34.00
Mąka rJszen.65Ł/0 24,00—26.00 26,50—27,00 —,— —.— -----
Mąka żytnia 55°/0 19.00—20 00 18.00-18.75 19.50—21,50 16.’50—17*50
Otręby pszenne 9.50—10,00 9,50—10.50 9,00— 9,25 10,00—10 50
Otręby żytnie 8.25- 9.00 9,75-10.25 8,75- 9 00 9 50-]0'00
Rzepak 42,00-42.50 41,00-42,00 37,50-38.50 41,00-43.00
Groch noiny 20,00—22,00 25,00—26.00 25,00—27.00 21.00—23 00
Kuchy rzepak. 13,50—14,00 13.50—13,75 13.50—14,00 13,25—14J0
Kuchy lniane 15,50—16.00 16.50—16,75 16.00—16.25 16,50—17̂00
Ziemniaki jad. 4,50 4,75 3,75— 4,50 4.50— 4.70 4,00— 4,50
Słoma luźna — 2,40— 2,70 — —*— —*—
Słoma nrasow. — 2.95— 3,15 —,— -----  —
Siano luźne — 5,75— 6.25 7,50— 8,00 —,— —|—
Siano prasow. — 6,25— 6,75 —

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 25.18; Pragą 2918: Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10,62 

Warłońć dolara. . 5.31 — W artość gromu złota: 5.92
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Praktyczne

przepisy

Ciast, drożdźowych
Tortów, Ciastek,

Cukierków
Likierów

Lodów
przez

Różę Makarewiczowa 
Autorkę /Praktycznej Kuchni4* 

C e n a  z p r z e s y łk ą
Przesyłkę uskuteczniamy za po- 
przedniem nadesłaniem należności. 
Pieniądze wpłacić można w każdym 
Urzędzie Pocztowym za pomocą 

przekazu rozrachunkowego
Zamówienia przesłać należy; 

ZaKl. Graf. i Wydawnicze

WIKTORA KELERSKIEGO
w Grudziądzu - Pomorze
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ski flet — muzyka; 22,30 ł^isyka ta-

Agenci
do sprzedaży kos wiedeń­
skich po wsiach poszuki­
wani. Z?I z życiorysem 
adresować: Warszawa,
skrytka poczt. nr. 676.

D ro b n e
o g ło szen ie

jest najtańszem po­
średnikiem pomię­
dzy sprzedającym a 
kupującym, poszu­
kującym mieszkania 
aodnajmującym,po­
szukującym pracy 
a pracodawcą i od­
wrotnie, jak wogóle 
najkorzystniejszym 
środkiem wszelkiej 
reklamy.

H u m or z a g r a n ic z n y

/ ■ 
X

Słuchaj i bądź mi wdzięczny... Wy­
szukałem dla Ciebie najpiękniejszą 
siostrę miłosierdzia jaką tylko znaleźć 
mogłem. Ciesz się!....

Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres; „Gazeta Grudziądzka" Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr- 1811 i 1812. Konto P.K.O. Poznań nr. 200,42(J 
ReUsktoc. odpowiedzialny: .Lucjan jGłodkowski,.Grudziądz, ul. Bydgoska 19. —Drukiem „Zakł. Graficznych i LWydawn. Wiktora Fulerskiego yr. Grudziądzu" w Tuszcwtą.


